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Szkoła uczniów Jezusa 

Potem (Jezus) wyszedł na górę i przywołał do siebie tych, których sam chciał, a oni przyszli do Niego. I ustanowił Dwunastu, aby Mu towarzyszyli ( aby z Nim byli), by mógł wysyłać ich na głoszenie nauki, i by mieli władzę wypędzać złe duchy (Mk 3,13 – 15).

1. Podwaliny Szkoły uczniów Jezusa 
Szkoła uczniów Jezusa zapoczątkowana w1991/92 r. była odważnym przedsięwzięciem duszpasterskim w ówczesnej diecezji przemyskiej. Jej wizja, treść i przebieg zostały zgłoszone w przemyskiej Kurii Biskupiej oraz szczegółowo omówione z odpowiedzialnym wtedy za te sprawy ks. biskupem Stefanem Moskwą, który przekazał nam wiele cennych rad i udzielił błogosławieństwa. Podwaliny Szkoły uczniów Jezusa zakładali ludzie w początkach  lat osiemdziesiątych ubiegłego wieku związani ze środowiskami akademickimi Krakowa i Lublina oraz ruchem Światło – Życie. Sługa Boży ks. Franciszek Blachnicki, założyciel ruchu, dzięki intuicji duchowej otworzył wspólnoty oazowe dla grup charyzmatycznych działających w Kościele. Wspomniane powyżej środowiska akademickie były owocem owej duchowej intuicji ks. Blachnickiego. To właśnie z tych środowisk wywodziło się pięciu alumnów Seminarium Duchownego w Przemyślu (Paweł Filip, Stanisław Jamrozek, Jan Smoła, Józef Szmuc, Józef Trela), którzy za wiedzą przełożonych, objęci duchową opieką przez ks. prał. Bronisława Żołnierczyka, ówczesnego ojca duchownego, założyli grupę modlitewną, szybko się rozrastającą. 

Wspomniana grupa zainicjowała przeprowadzenie Seminarium Odnowy w Duchu Św. w murach naszej uczelni. W pierwszym Seminarium brało udział ponad 20 alumnów, a przeprowadzili je ks. prał. Marian Rajchel i ks. Tadeusz Szaniawski, proboszcz księży salezjanów w Przemyślu. Wspomniani kapłani posługiwali również rok później w następnym Seminarium, w którym uczestniczyło kilkadziesiąt osób, a w kolejnym grubo ponad połowa alumnów.

Święcenia kapłańskie uczestniczących w grupie modlitewnej alumnów otwierały przed nimi drogę realizowania wizji Kościoła żywego w parafiach do których zostali posłani przez Biskupa. Praca na niwie Pańskiej owocowała powstawaniem grup młodzieżowych: najpierw w parafii Wniebowstąpienia Pańskiego w Sanoku – Olchowcach, której opiekunem duchowym był ks. Jan Smoła, nieco później w parafii Najświętszego Serca Pana Jezusa w Sanoku – Posadzie, a opiekunem duchowym tej grupy był ks. Marian Bocho. Dołączyła do nich istniejąca wcześniej grupa z parafii Matki Bożej Królowej Polski w Zahutyniu, prowadzona przez ojca Piotra Kolocha ze zgromadzenia księży oblatów, zakorzeniona w środowiskach akademickich Wrocławia i Katowic.

W tworzeniu wspólnot służyli pomocą ludzie ze środowisk akademickich Krakowa, Lublina, Wrocławia, zarówno studenci, jak również profesorowie. Nowopowstające grupy gromadziły się na cotygodniowych spotkaniach modlitewnych, które rozpoczynały się od uczestnictwa we Mszy św. wspólnie z obecnymi wiernymi. Druga część spotkania miała miejsce w salkach katechetycznych i składała się z trzech elementów: modlitwa wspólnotowa, oparta na słowie Bożym katecheza, praca w grupach dzielenia. Taka metoda spotkań zaowocowała ewangelizacją indywidualną. Podejmowali ją ludzie, którzy doświadczyli w swoim życiu spotkania z Chrystusem jako żywą Osobą. Odbywało się to według zasady wyrażonej przez Ojca Świętego w Liście Novo millennio ineunte: „Kto prawdziwie spotkał Chrystusa nie może zatrzymywać Go dla siebie, ale winien Go głosić” (nr 40). Ewangelizacja znajdowała swoje dopełnienie w trzydniowych zamkniętych rekolekcjach ewangelizacyjnych w ramach misji wspólnoty Kościoła.

2. Rekolekcje ewangelizacyjne


Celem rekolekcji tego typu jest wprowadzenie uczestniczących w nich ludzi w doświadczenie bezgranicznej Miłości Boga do człowieka, ale też pokazanie grzechu jako przeszkody w przyjęciu tej Miłości. Zwieńczeniem zaś jest odkrycie prawdy o Jezusie, Panu i Zbawicielu. Spotkanie z Jezusem i wprowadzenie Go w przestrzeń własnego życia otwiera przed człowiekiem nową rzeczywistość zwaną nowym życiem w Chrystusie. Pomocą w przyjęciu tych prawd naszej wiary jest głoszenie Słowa Bożego, modlitwa (wspólnotowa, liturgiczna, osobista), śpiew, świadectwo wiary, izolacja od wpływów świata (rekolekcje zamknięte), świadectwo życia we wspólnocie wierzących, a przede wszystkim ciągłe uświadamianie obecności Boga działającego w sakramentach świętych. W czasie takich rekolekcji ogromną wagę przywiązuje się do sprawowania sakramentu pokuty, Eucharystii, czy adoracji Najświętszego Sakramentu. Praktyką naszego środowiska było to, że w czasie  Eucharystii kończącej rekolekcje ich uczestnicy mieli możliwość wyjścia przed ołtarz i wyznania wobec wszystkich pozostałych, że decydują się budować swoje życie na Osobie Jezusa jako Pana i Zbawiciela, który od tej pory staje się dla nich fundamentem życia w wierze. Charakterystyczny dla rekolekcji ewangelizacyjnych naszego środowiska był brak podziału na prowadzących i uczestników. Wszyscy uczestniczyli w rekolekcjach. Każdy jednak wypełniał różną posługę, wykonując ją w ramach misji Kościoła.

Pierwsze  tego typu rekolekcje dla młodzieży z parafii Sanok – Olchowce odbyły się w Przemyślu u księży salezjanów i w Kalwarii Pacławskiej  w październiku 1988 roku. Czas ten zachęcił uczestników do rekolekcji zamkniętych w parafii Łupków w lutym 1989 roku. W kwietniu 1989 roku podobne rekolekcje w Łupkowie przeżyła młodzież parafii pw. NSPJ w Sanoku. Należy tutaj dopowiedzieć, że mogły się one odbywać dzięki posłudze osób zaangażowanych w duszpasterstwach akademickich Krakowa i Lublina należących do ruchu Światło – Życie i Odnowy w Duchu Świętym. Po przeżytych rekolekcjach uwidaczniał się ogromny zapał ewangelizacyjny u ludzi. Dobra wieść o doświadczeniu Boga była przekazywana w środowiskach przebywania młodych ludzi, którzy przeżyli rekolekcje. Ewangelizacja indywidualna rodziła zapotrzebowanie na kolejne trzydniowe rekolekcje, które odbywały się w Lisznej k/Sanoka, Lesku, Zboiskach k/Bukowska, Iwoniczu, Rokitnie i Bledzewie (diecezja Zielonogórsko – Gorzowska), Dukli oraz innych ośrodkach rekolekcyjnych na terenie naszej Archidiecezji. 

Mówiąc o ośrodkach rekolekcyjnych, warto wspomnieć pierwsze rekolekcje w Zboiskach. O tym, że odbyły się one w tym miejscu zadecydował dziwny zbieg okoliczności. W związku z tym, że w rekolekcjach zaczęli uczestniczyć narkomani i tzw. młodzież trudna, osoba odpowiedzialna za ośrodek, który mieścił się w parafialnych salkach katechetycznych odmówiła przyjęcia młodzieży. Na rekolekcje wybierała się wówczas kilkudziesięcioosobowa grupa i należało czym prędzej znaleźć jakieś  inne miejsce. Kapłani odpowiedzialni za młodzież sanockich grup dowiedzieli się wtedy o Zboiskach. Po przybyciu tutaj zobaczyliśmy obraz przysłowiowej „nędzy i rozpaczy”, ale gdy się nie ma, co się lubi, to się lubi, co się ma. Ludzie naszego środowiska pracowali kilka dni, aby to „coś” chociaż przypominało miejsce rekolekcji. Odbyły się one jesienią 1990 roku. Od tej pory często przybywały tutaj grupy z Sanoka, Zahutynia, Rymanowa Zdroju, Iwonicza Zdroju, Prusieka, Przysietnicy, Jawornika Polskiego, Dubiecka, Przemyśla, Hyżnego, Rymanowa, Gorzowa Wlkp., Błażowej, Stalowej Woli, Tarnogóry, Strzyżowa, Krakowa, Mchawy, Dukli, Korczyny, Huciska Jawornickiego, Rakszawy, Ustjanowej oraz wielu innych parafii, aby przeżyć doświadczenie spotkania z Bogiem, który żyje. Widać tutaj jasno, że „Wspólnoty Katolickie Ludzie Zboisk” to nieustanna wędrówka na drodze wiary. Wielu, z którymi dotychczas wędrowaliśmy, wycofało się, ale ciągle dołączają się nowe grupy ludzi, którzy dzięki doświadczeniu ewangelizacji pragną kształtować swoje życie w oparciu o wartości ewangeliczne.

Jest również dobrą tradycją naszego środowiska, że po rekolekcjach ewangelizacyjnych ich uczestnicy nie byli pozostawieni sami sobie, lecz stwarzano im możliwość wzrostu, formacji w grupach, które tworzyły się przy parafiach. Początkowo, kiedy większość naszych wspólnot stanowiła młodzież, spotkania odbywały się raz w tygodniu. Później, gdy grupy były zdominowane przez małżeństwa i osoby dorosłe, spotkania odbywały się w systemie dwutygodniowym.

3. Szkoła uczniów Jezusa

W 1989 r. nowo wyświęceni kapłani z seminaryjnej grupy modlitewnej- ks. Stanisław Jamrozek i ks. Józef Trela - założyli grupy w Rymanowie Zdroju i Haczowie, włączając je w formacyjny nurt wspomnianych trzech istniejących grup. Podobnie było w roku 1991 roku, kiedy dołączyły się cztery kolejne grupy: z Przemyśla – Kazanowa, której opiekunem był ks. Paweł Biernat, Jawornika Polskiego, którą prowadził ks. Paweł Filip, Dubiecka z ks. Robertem Szteligą i parafii MB Królowej Polski w Ustrzykach Dolnych z ks. Józefem Trelą. Należy jeszcze tutaj dodać osoby przyprowadzane przez animatorów świeckich z różnych parafii. 

Wtedy właśnie pojawiła się myśl o budowaniu czegoś bardziej trwałego. Pragnienie to było wielokrotnie poddawane rozeznawaniu duchowemu na modlitwie. W tym czasie pojawiał się obraz Jezusa ewangelizującego tłumy i Jezusa pracującego z małą grupą Dwunastu (Mt 13, 10-23; Mk 4, 10-20; Łk 8, 9-15), kiedy wprowadzał ich w tajemnice Królestwa Bożego. „Szkoła uczniów Jezusa!”- krzyknął ktoś z modlących się. To była nowa jakość, nieznana nam dotychczas, nam - ewangelizującym tłumy, kogo popadnie i gdzie popadnie. Wtedy zrozumieliśmy, że Bóg wprowadza nas w nowy etap duchowości, od pracy z tłumami (byliśmy pewni, że należy to zachować), do posługi w małych grupach, gdzie kształtuje się uczniów Jezusa. Wszystko wtedy dla nas było nowe, nieznane, tajemnicze, ale byliśmy mocno przekonani, że wzywa nas Bóg i poszliśmy za Nim. Później wielokrotnie doświadczałem, jak różni „ewangelizatorzy”, którzy zatrzymali się na pierwszym etapie ewangelizacji, czyli głoszeniu Ewangelii do tłumów i nie pozwolili Jezusowi wprowadzić się na wyższe stopnie, swoją działalnością niby budowali Kościół, a tak naprawdę zadawali mu bolesne ciosy. Ludzie ci, może nawet bezwiednie, stawali się „gwiazdorami” nowej ewangelizacji i wprowadzali swoich słuchaczy w świat jakby idolatrii – bałwochwalstwa - która opiera się na gwiazdach, celebrytach, co ma, niestety, miejsce również w przestrzeni religijnej.

W 1991 r. rekolekcje wakacyjne dla naszego środowiska odbyły się w dwóch ośrodkach:pierwszy stopień rekolekcji według programu ruchu Światło-Życie odbył się w Zboiskach, zaś drugi stopień w Lisznej k/Sanoka. Animatorzy w czasie tych rekolekcji wywodzili się z naszych środowisk, a później podjęli taką posługę w czasie Szkoły ucznia. Wtedy już wiedzieliśmy, że z każdej grupy parafialnej należy wybrać kilka osób zasługujących na wiarę i przekazać im wizję żywego Kościoła. Ludzie ci powinni posiadać, w myśl św. Pawła, jeszcze jedną cechę: zdolność przekazywania wspomnianej wizji dalej (por. 2 Tm 2, 2).

4. Opis Szkoły uczniów Jezusa– Zboiska 1991/1992
We wrześniu poczyniliśmy przygotowania organizacyjne, zaś w piątek, 11 października 1991 r. w ośrodku rekolekcyjnym w Zboiskach ruszyła Szkoła uczniów Jezusa. Pierwszą katechezę wygłosił ks. Bronisław Żołnierczyk na temat: Jezus wyszedł na górę (Mk 3, 13). Myśl Ewangelisty Marka rozwijał w sobotę ks. Stanisław Czenczek w katechezie: Przywołał do siebie tych, których sam chciał (Mk 3, 13). Zaś w niedzielę uczestnicy wysłuchali katechezy ks. Jana Smoły: A oni przyszli do niego(Mk 3, 13). Homilie ks. Mariana Bocho stanowiły jakby klamrę spinającą nauczanie pierwszej sesji naszej Szkoły. Oprócz katechez rekolektanci w liczbie ok. 100 osób uczestniczyli we Mszach św., nabożeństwach, spotkaniach w małych grupach, mieli również możliwość skorzystania z sakramentu pokuty i kierownictwa duchowego, gdyż na stałe w Szkole uczestniczyło kilku kapłanów. Katechezy były nagrywane na kasety magnetofonowe, a następnie odsłuchiwane w parafialnych grupach modlitewnych w czasie cotygodniowych spotkań, jedna na tydzień. 

W dniu 8-10 listopada 1991 r. ta sama grupa uczestników starała się wejść w natchnione słowa: Aby z Nim byli (Mk 3, 14). Piątkową katechezę ks. Krzysztof Kwieciński rozpoczął od słów: Pozwól nam Panie pobyć z Tobą przez chwilę. Piękno i głębia wspomnianej katechezy pozostała we mnie do dziś. W sobotę ks. Paweł Filip uwrażliwiał uczestników na obecność Jezusa w naszym życiu, przekonując, że Jezus jest zawsze obecny. W niedzielę, za zgodą ks. bpa Stefana Moskwy, katechezę o owocach przebywania z Jezusem wygłosił Tadeusz Krzok, pastor Kościoła Zielonoświątkowców z Woli Piotrowej. Wobec zgromadzonej młodzieży złożył bardzo wzruszające świadectwo, że jest ogromnie zaskoczony głębią biblijnych przemyśleń w Kościele Katolickim i postawą słuchaczy. 

W dniach 13-15 grudnia 1991 r. odbyła się trzecia tura naszych rozważań dotycząca tematu: Być z Jezusem w Kościele. Prowadzącym miał być o. Andrzej Madej OMI, znany w tamtych czasach duszpasterz młodzieżowy. Nie mógł jednak przyjechać, ale wysłał nowo mianowanego doktora teologii, swojego współbrata o. Kazimierza Lubowickiego OMI. Ojciec Kazimierz pouczał, że przez znaki liturgiczne wchodzimy w przestrzeń żyjącego Jezusa, gdzie możemy nasycić się Jego widokiem. Ten młody oblat sprawiał wrażenie, jakby był jednym z nas, gdyż dobrze czuł się w naszej obecności, a my w jego.

 Styczniową sesję Szkoły o Regułach rozeznawania duchów miał przeprowadzić o. Bronisław Mokrzycki SJ, założyciel wspólnoty Sióstr Wielkiego Zawierzenia w Bliznem, ale z powodu choroby, w dn. 10-12 stycznia 1992 r. musieliśmy się zadowolić odsłuchaniem jego katechez z kaset magnetofonowych. Dziś jest to powszechny sposób przekazu dla rekolektantów Sióstr Zawierzenia w ich ośrodkach. Pamiętam, że wtedy wszyscy byli pod wrażeniem prostoty i głębi przekazu.

W dn. 05.02.1992r. do 09.02.1992 r. w czasie ferii zimowych odbyła się sesja dotycząca uzdrowienia wewnętrznego. Rekolekcje zostały w całości przygotowane i przeprowadzone przez kapłanów oraz animatorów świeckich naszego środowiska (ks. Paweł Biernat, ks. Marian Bocho, ks. Paweł Filip, ks. Stanisław Jamrozek, ks. Jan Smoła, ks. Robert Szteliga, ks. Józef Trela). Od środy wieczorem do niedzieli uczestnicy przeżyli bardzo intensywny i owocny czas. Zgromadziliśmy się w Zboiskach we środę wieczorem, uczestnicząc we Mszy św. i adoracji Najświętszego Sakramentu. Czwartek był dniem bardzo intensywnym. Za pomocą katechez wchodziliśmy w przestrzeń ludzkich zranień. Spotkania w małych grupach dzielenia pomagały odkryć różnego rodzaju zranienia naszego wnętrza. Rozważania o zranieniach zakończyliśmy godzinną medytacją przed Najświętszym Sakramentem, gdzie staraliśmy się spojrzeć na siebie oczyma Boga i na nowo doświadczyć Jego miłości. Medytacja zachęcała uczestników do otwarcia serca na przyjęcie daru uzdrowienia. Całodzienne zmagania zostały uwieńczone Mszą św. z formularza o chorych, po której udaliśmy się na upragniony wypoczynek nocny. W piątek rozpoczęliśmy proces modlitwy o uzdrowienie, idąc drogami wytyczonymi przez starotestamentalną księgę Nehemiasza. Był to czas spotkania z Chrystusem Uzdrowicielem człowieka w duchowej przestrzeni modlitwy. Przechodziliśmy przez cztery etapy modlitwy o uzdrowienie wewnętrzne osoby ludzkiej, które odkrył przed wspólnotami wierzących w prawdziwego Boga Nehemiasz. My zaś krok w krok kroczyliśmy za nim. Najpierw zatem uwielbialiśmy Boga, aby w drugim etapie uczyć się posłuszeństwa Jemui Jego Słowu. W dalszej części naszego nabożeństwa Nehemiasz uczył nas odszukiwania i rozpoznawania naszych zranień, by w końcu zaprosić do odbudowy tego, co zostało zniszczone w naszym wnętrzu, czyli modlitwy o uzdrowienie wewnętrzne. Nabożeństwo o uzdrowienie wewnętrzne zostało zakończone Mszą św. Na koniec zostaliśmy pouczeni o wrogach uzdrowienia we wspólnocie Ludu Bożego. W sobotę i niedzielę doświadczaliśmy uzdrowienia w sakramencie pokuty, chorych i Eucharystii. Był to dla nas błogosławiony czas, który z jednej strony odkrył przed nami ogromne zapotrzebowanie młodych ludzi na tego typu rekolekcje, z drugiej zaś otworzył przed nami niezwykłą duchową przestrzeń, bardzo ważną w historii i tradycji naszego Kościoła, a w tamtych czasach jakby nieco pozostawioną na uboczu.

 Następna sesja Szkoły uczniów Jezusa odbyła się w dn. 13-15 marca 1992 r. Dotyczyła ona zagadnienia wspólnoty, a nauczycielem był pan Jacek Ręka z Krakowa, bliski współpracownik Sługi Bożego ks. Franciszka Blachnickiego, świecki lider wspólnoty Nowe Życie gromadzącej się przy kościele Dominikanów w Krakowie, która w szczytowym okresie liczyła ok. czterech tysięcy profesorów i studentów krakowskich uczelni. Prelegent uwrażliwiał nas na praktyczne zasady tworzenia wspólnot katolickich. Jakiej miary jest to człowiek, niech świadczy fakt z jego życia, którym osobiście podzielił się z nami. Był czas, kiedy wspólnota Nowe Życie przeżywała mały kryzys swojej tożsamości. Jako główny spośród świeckich liderów owej wspólnoty został zaproszony na rozmowę przez jedno z wyznań protestanckich. Zaproponowano mu wtedy dobrze płatną  posadę pastora tej wspólnoty, pod warunkiem, że pociągnie część katolickiej wspólnoty ze sobą. Wiedział, że może pociągnąć wielu, wahał się! Poprosił zaprzyjaźnionego proboszcza, aby mu pozwolił na całonocną modlitwę w kościele. Powiedział wtedy, że ta noc była jego Getsemani. Nad ranem Bóg dotknął jego duszy, doświadczył swoją obecnością i miłością. Pozostał w Kościele katolickim i jest w nim do dziś. Również wspólnota Nowe Życie pozostała wierna naszemu Kościołowi.

W oktawie Wielkanocy w dn. 24-26 kwietnia 1992 r. uczestnicy Szkoły uczniów Jezusa gościli w Rymanowie Zdroju, gdzie wikariuszem był ks. Stanisław Jamrozek. W tym czasie zostaliśmy wtajemniczani w Osobę Ducha Świętego i Jego dary.  Ks. Robert Szteliga wygłosił katechezę: Rola Ducha Świętego w życiu ucznia, zaś ks. Stanisław Jamrozek naukę o darach Ducha Świętego. W okresie wielkanocnym, w ramach przygotowania do uroczystości Zesłania Ducha Świętego, duszpasterze młodzieży w Sanoku podjęli ciekawą inicjatywę przygotowującą młodych ludzi tego miasta do Czuwania przed Zesłaniem Ducha Świętego. Polegała ona na tym, że w poszczególne czwartki okresu wielkanocnego młodzież całego miasta gromadziła się w jednej ze świątyń parafialnych na Eucharystii sprawowanej przez proboszcza parafii. W czasie Mszy św. katechezę o darach Ducha Świętego wygłaszał ks. Stanisław Jamrozek. Po Mszy św. wspólnota młodzieżowa tej parafii wraz z duszpasterzem prowadziła spotkanie modlitewne. Po spotkaniu był czas na wspólne rozmowy przy herbacie. Wielkanocne czwartki modlitewne rozpoczęły się w parafii Wniebowstąpienia Pańskiego w Sanoku – Olchowcach i zakończyły się tutaj w uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego - dzień odpustu parafialnego.

Ostatnia Szkoła uczniów Jezusa tego cyklu odbyła się w dn. 05-07 czerwca 1992 r. przed uroczystością Zesłania Ducha Świętego. Miała ona miejscewLisznej k/Sanoka, gdzie znajduje się kościół pw. św. Antoniego Padewskiego należący do parafii Sanok – Olchowce. Przy wspomnianym kościółku powstało swoiste „miasto namiotów”, które zgromadziło ponad 450 młodych ludzi (uczestnicy całorocznej Szkoły uczniów Jezusa oraz młodzież sanockich parafii). Katechezy głosił ks. Stanisław Mierzwa, salezjanin z Przemyśla, zaś całonocne czuwanie przed Zesłaniem Ducha Świętego prowadzili kapłani i uczestnicy Szkoły.

Uwieńczeniem Szkoły uczniów Jezusa były rekolekcje w Kroměřížk/Ołomuńca na Morawach, w dn. 1- 15 lipca 1992 r. Zdecydowana większość uczestników całorocznych zmagań wybrała się na te rekolekcje. Przez dwa tygodnie na czeskiej ziemi, wspólnie ze wspólnotą młodzieżową księży salezjanów z Przemyśla  przyglądaliśmy się relacjom człowieka z Bogiem i innymi ludźmi. Na podstawie Biblii poznawaliśmy proces tworzenia wspólnoty chrześcijańskiej. Katechezy prowadził jeden z założycieli naszego środowiska ojciec Piotra Koloch OMI, który od roku pracował jako misjonarz w Kroměříž. Wychodząc od idealnej relacji jaka istnieje pomiędzy Osobami Trójcy Przenajświętszej, wprowadzał nas ojciec Piotr w relację z Bogiem Ojcem, Synem i Duchem Świętym. Następnie przekonywał, że nie zbudujemy żadnej wspólnoty, jeżeli nie dokona się w naszym wnętrzu uzdrowienie owych relacji. W kolejnych dniach rekolekcji ukazywał relacje jakie zachodzą we wspólnotach katolickich. Na podstawie biblijnych opisów starotestamentalnej relacji Dawida z Jonatanem i nowotestamentalnej św. Pawła ze św. Barnabą pokazywał ideał przyjaźni we wspólnocie. Poruszył również temat relacji chłopak – dziewczyna we wspólnocie i bezżenności dla Pana Jezusa. Wiele miejsca poświęcił relacji uczniostwa oraz funkcjonowaniu małej grupy. W ostatnim etapie rekolekcji skoncentrował się na charyzmatach i posługach we wspólnocie oraz ewangelizacji. Rekolekcje o. Piotr Koloch zakończył katechezami o autorytecie i rozeznawaniu. Uczestnikom towarzyszyli dwaj kapłani: ks. Jan Smoła i ks. Stanisław Mierzwa SDB, którzy głosili homilie w czasie Mszy św., posługiwali w konfesjonale, prowadzili spotkania z animatorami, grupy dzielenia i rozmowy duchowe. W rekolekcjach uczestniczyli dwaj alumni naszego seminarium: Jacek Rosół i Paweł Romanowski, obecnie pełniący posługę kapłańską. W czasie rekolekcji odbyliśmy pielgrzymkę do Welehradu, gdzie w bazylice św. Cyryla i Matodego sprawowaliśmy Eucharystię.W sercach uczestników tych rekolekcji złożone zostało pragnienie tworzenia wspólnot katolickich jako środowiska żywego Kościoła. Pojawiły się pierwsze, mające swoje źródło w Słowie Bożym, wyobrażenia takiego środowiska oraz przekonanie, że powstawanie takich wspólnot w naszych czasach jest możliwe. Patrząc na to wszystko z perspektywy czasu, pragnę podziękować Panu Bogu, że pozwolił mi uczestniczyć w tym wydarzeniu.
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